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nąy s ą d z ić  w i e c  m o ż n a  ia k i  to  w s z y s t k o  spra -

INr: 1 8 7 .
W torek.

Ć .  6 .  S ierpni#*

R: 1822.
N O W O Ś C I  WARSZAWSKIE.

N '  P A N  w y r o k ie m  s w y m  p o d  d ,  2 3  L ip c a  
f p .  r o z w i ą z a ł  R a d ę O b y w a l e l s k ą  W o i e w ó d :  
K a l i s k i e g o ,  z p o w o d u  i i  ta rada  o s ą d z i ł a  się  
b y ć  u p o w a ż n i o n ą  do u z u p e ł n i e n i a  l i c z b y  
s w y c h  c z ł o n k ó w  i do  w e z w a n i a  na z a s t ę p c ó w  
w g r o n o  s w e  t y c h ż e  sam ych  o s ó b  k t ó r y c h  w y ­
b ó r  p r z e z  S e n a t  u n i e w a ż n i o n y m  z o s t a ł ,  b e z  
w z g l ę d u  na w y d a n e  ie j p o le c e n ie  aby  s ię  o d  
U r o k u  t a k i e g o  w s t z y m a ł a ,  a p r z e z  to  u c h y ­
b i ł a  p r z e c iw  n a j d r o ż s z y m  s w y m  a ttry b u c jo m  
c z u w a n ia  n a d  z a c h o w a n ie m  1 ś c i s ł y m  w y k o ­
n a n ie m  p r a w .  C z a s  n o w e g o  w y b o r u  C z ł o n ­
k ó w  R a d y  W p i e w ó d z :  K a l is k ie -  p ó ź n ie j  za  
r o z k a z e m  N : P A N A  o z n a c z o n y m  b ę d z ie . —  

P o g o d n y  w i e c z ó r  d o z w o l i ł  w c z o r a j  w  O b o ­
z i e  w y k o n a ć  w i d o w i z k o  1’ . M ah iera .  P o i a z -  
aó w  lS O O p r z e ie c h a ło  p rzez  r o g a tk i  P o w ą z ­
k o w s k i e ,  a o p r ó c z  p a g ó r k ó w  i p r z y l e g ł y c h  
b ł o ń  o k r y t y c h  w i d z a m i ,  b y ł o  i e d n y m  z n a j -  
w s p a n ia l s z y c h  w i d o k ó w  , z eb ra n ie  w ie d n o  
m i e j s c e  1 6 0 0 D a m  z a p r o s z o n y c h  p r z ez  b d e -  
t y .  N ie m n ie j  s p r a w i a ł  n a d z w y c z a j n y  s k u te k  
g w a r  k i l k u d z i e s i ą t  t y s i ę c y  L u d z i  o d b i ia ią c y  
s ię  w  L a s k u .  P r z e p y s z n y  F a i e r w e r k  p r z y ­
g o t o w a n y  na u r o c z y s t o ś ć  J m ie u in  N: C e s a ­
r z o w e j  M A H JI , s p a lo n y m  z o s t a ł .  O p r ó c z  
r o z m a i t y c h  s z t u c z n y c h  o g n i ó w ,  ty s ią c e  w y ­
p u s z c z o n y c h  ra k ie t  n a p e ł n i ł y  p o w ie tr z e -  ł o -  
n ą  p o d o b n ą  do  w y b u c h u  W e z u w j u s z a ,  w k o ń ­
c u , n a  g ó r z e  o d  W a w r z y s z e w a  z a ia ś u ia ła  b r y ­
l a n t o w y m  o g n ie m  .Św iątynia  z  C y fr ą  jt lonar-  
c h in i .  N a  l e n  w i d o k  w s z y s t k i e  m u z y k i  P u ł ­
k o w e  r o z s t a w i o n e  w r ó ż n y c h  m i e j s c a c h  na  
y / z g ó r a c h ,  w d o l in a c h  i w i a s k u ,  r a ze m  z a g r a ­
ł y  p ie ś ń  B o ż e  z a c h o w a j  K r ó l a .  N a ­
g l e  r o z n i e c o n e  b en g a lsk ie  O g n ie  p o w z g o r a c b .

w i ł o  s k u te k .  —
J n s t y t u t  G ł u c h o n ie m y c h  o d b ę d z ie  F.xaraen  

w  p r z y s z ł ą  S o b o tę  to i e s t  d n ia  10  S ierp n ia  
w  Sa l i  d o ln e j  P a ł a c u  K a z im ie r o W s k ie g o  , a 
w n a s t e p m ą c ą  N ie d z ie l ę  w  Kościele^ P P .  W i ­
z y  t e k  o d b ę d z ie  u r o c z y s t e  N a b o ż e ń s t w o ,  na  
uproszenie" o D a r  w z m o c n ie n ia  u f n o ś c i  w  M i­
ł o s i e r d z i u  Z B A W I C I E L A ,  k t ó r y  c u d o w n i e ,  
s łu c h e m  i m o w ą  G ł u c h o n i e m e g o  o d  u r o d z e ­
n ia  u d a r o w a ć  r a c z y ł ,  w  P o n i e d z i a ł e k  p o  t e j ­
ż e  N i e d z i e l i ,  N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e  za p r a ­
w o w i e r n y c h  D o b r o c z y ń c ó w  z m a r ł y c h ,  p rac ą ,  
u s ł u g ą ,  n a k ła d e m  i radam i p r z y k ła d a i ą c y c h  
s ie ,  d o  u l ż e n ia  l o s o w i  n i e d o ł ę s t w a .

Jak d o g o d n ą  teraz  m o ż n a  m ie ć  p o r ę  u ż y c ia  
k o r z y s t n i e  p i e n i ę d z y ,  p r z e k o n y w a  u m i e s z ­
c z o n e  n i e d a w n o  w  G a z e c ie  W a r s z a w s k i e j  i 
G a z e c ie  K q r r e s p o n d e n t a  d o n i e s i e n i e ,  i ż  d w a  
d o m y  to  w  W a r s z a w i e ,  i e d e n  p r z y  u l i c y  D u ­
naj p o d  N r e m  1 3 3 ,  drug i  p r z y  u l i c y  N o w o ­
w i e j s k i e j  p o d  N r e m  I 7 8  ł ą c z n o ś ć  Z s o b ą r ń a -  
i ą c c ,  są  z w o in e j  ręki do  s p r z e d a n ia  z a  c en ę  
s t o s o w n ą  d o  10  o d  sta  c z y s te j  in t r a t y ,  p o  o d ­
tr ą c en iu  p o d a tk ó w  i w s z e lk i c h  c ię ż a r ó w  g r u n ­
t o w n y c h ,  k i e d y  t y m c z a s e m  w d z i s i e j s z y c l i o -  
k o l i e z n o ś c i a c h  d o c h o d y  ze  w s i  n a j w i ę c e j  5 
o d  s ta ,  a c z ę s t o  m n ie j  n a w e t ,  w y n o s z ą ;  d a ­
w a n ie  z a ś  na  p o ż y c z k ę ,  s ta ie  s ię  n ie r a z  za -  
w o d n e m .  M a ią c y  chęć  k u p ie n ia  y t p o i m i i o -  
n y c h  d o i ń ó w ,  ud ać  s ię  m o ż e  do  w ła ś c i c i e la  
m i e s z k a j ą c e g o  w  d o m u  N .  17$  na  l e m  p ię trze .

G a z e ta  P e te r s b u r s k a  R u s k i  J n w a l id  d ,  1 2  
T . i p ć i t a l d  u m ie ś c i ła  a r ty k u ł ;  P a n i  S z y m a ­
n o w s k a  k tóre j  z n a k o m i t y  ta le n t  na F o r te p j a -  
nie z n a n y  i e Łt tr»* j» tk iiu m iłeśiiik ou iM u zjr-

W spom nien ia .
Z w y c i e z t w o  n a d  T a t a ­
r a m i  15 0 6 .

k i ,  o p u ś c i ła  p r z e d  k i lką  dn iam i  t u t e j s z ą  s t o ­
l i c ę  i  w y i e c h a ł a  d o  W a r s z a w y ,  z k ą d  z a m y ś l a  
p r z e d s i ę w z i ę t e  p o d r ó ż  po  r ó ż n y c h  k r a ia c h  
E u r o p y .  Ł a s k a w e  p r z v ie c ia  ia k iem i  z a s z .  
c z y c o n ą b y ł a u  N a j i a ś i i i e j s z e g o  D w o r u ,  g d z i e  
m ia ła  s z c z ę ś c i e  g r a ć  d w a  r a z y ,  w o b e c  J c h  
J m p er a to rs k ie h  M M ; h o ł d  s p r a w i e d l iw y  ie j  
o d d a n y  p r z e z  W i r t u o z ó w  H u m m e la  i  F i e l -  
da z k tó r e m i  g r a ła  w s p ó l n i e  w  P e t e r s b u r ­
g u  i W M o s k w ie ;  l i e z n e  z g r o m a d z e n i e  n a j d o ­
s to jn ie j s z e j  P u b l i c z n o ś c i  o b u d w ó c h  s to l i c  na  
ie j K o n c e r ta c h ;  i e d n o g ł o ś n e  p o c h w a ł y  k t ó r e -  
mi ią u c z c i l i  w s z y s c y  z n a w c y  m i ł o ś n i c y  m u ­
z y k i ;  fta k o n i e c  sa m e  o k o l i c z n o ś c i ,  ia k ie  p o ­
b u d z i ł y  ią do  z o s t a n i a  A r ty s t k ą  i p o ś w i ę c e ­
n ia  d o b r u  S w ych  D z ie c i  t a le n t u  w k t ó r y m  dla  
w ł a s n e j  d o s k o n a l i ł a  Się z a b a w y ,  w s z y s t k o  
to  s k ła n ia  i n a s  d o  z ł o ż e n i a  iej w d z i ę c z n o ś c i  
i p o w a ż e n i a .  N a jg o r ę c e j  p r a g n i e m y  ż e b y  
ie j  z n a k o m i t y  ta len t  i c h w a le b n e  i e g o  u ż y c i e  
u w i e ń c z o n e  b y ł y  r ó w n ie  s z c z ę ś l i w y m  s k u t ­
k ie m  i w i n n y c h  E u r o p y  S to l icach  k tó re  o d ­
w i e d z i ć  z a m ie r za .

D n i a  7 L ! p c a b : r :  u m a r ł  w  P e te r sb u r g u  n a j ­
s ta r sz y  B i ld j o te k a r z  C e sa r sk ie j  ( Z a ł u s k i c h )  

J r ib l j o tc k i ,  R a d c a  k o l l e g j a ln y  S i e m i g i n o w s k i .  
w B i b l j o l e e e  t e j  p r a c o w a ł  pr aw ie  o d  s a m e g o  
cz a s u  ie j  s p r o w a d z e n i a  z W  a r s z a w y ;  n i k t  l e ż  
w ie c e j  nad n i e g o  n ie  u m ia ł  c e n i e  i s z a n o w a ć  
t e g o  z b i o r u  — U r o d z i ł  s ię  na W o ł y n i u ;  ż y ł  
p r z e s z ł o  la t  7<h b y ł  d a w n i e j  P r o f f e s o r e m  
w  K i io w ie ;  w y d a ł  w  te m z e  m ie ś c i e  g r a m a t y ­
k ę  p o ls k ą  dla R o s s j a n  w e d ł u g  za sa d  K o p ­
c z y ń s k i e g o ;  z o s t a w i ł  w r ę k o p i ś m ie  g r a m a t y ­
k ę  r o s s y j s k ą  dla  P o l a k ó w ,  u ł o ż o n ą  p o d ł u g  
a k a d e m i c k i e j —  ( z  Gaz: Jńterac:)  

ROZM AITOŚCI.
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Gazeta zdrowi* wychodząc* w Paryżu do­
nosi o nastąpuiącym wypadku wydarzonym 
w ©kolicy Gherbnrga,, Matka 4 Dzieci kaza­
ła  dwojgu zaszczepić krowią ospę, ® później 
innym dwojgu zaszczepiła sama. w Krotce 
•w tejże wsi rozszerzyła się zjadliwa natural­
na ospa sprzątaiąoa ze świata wiele Dziatek. 
Sąsiadki które się naśmiewały z owej wieś­
niaczki szczepiącej swym Dzieciom krowią 
ospę, przez zazdrość przywabiły do'siebie iej 
Dzieci, a nabrawszy zjadliwej inaterji z umie- 
raiących Dziatek na ospę naturalną, posma­
rowały nią twarze Dzieci zdrowych, nawet 
dla pewniejszego wpoienia materji wciało,po­
kaleczyły w wielu miejscach i zraniły. Lecz
10 okrucieństwo nieskutkowało, i niezrzą- 
dziło najmniejszej słabości. Dzieci maią.e  
zaszczepioną krowią ospę, zostały zdrowe 
|  dowioły nieocenionego pożytku tego do­
brodziejstwa dla Ludzkosęi. —

Na Białej rusi w tych miejscach gdzie przez 
Jezuitów szkoły były  utrzymywane, poru- 
cz one teraz zostały innym agromadzenoioin 
zakonnym. —  w Tesalji rozmaite miasta do­
tąd osadzone przez Turków, poddaią się cią­
gle Grekom. Turcy którzy przypłynęli z E- 
giptu , i wylądowali w porcieSuderz blify-
11 sie dó wojsk Greckich, wczasie najn iezno­
śniejszego tipału nastąpiła bitwa, Bi>urma-^ 
nie pobici zostali, niektórzy nawet przed bi-® 
twa ze strachu poumierali,a rescta nieczekaiąc 
końca walki dopadła okrętow i w rychłej 
ucieczce znalazła ocalenie. —  Trudno .opi­
sać radości iaka się rozlega na Archipelagu 
zprzyczyny pokonania Kapudzi Baszy,gdyż 
miał ou zamiar ze wszystkietni wyspami tak 
łaskawie postąpić iak z wyspą Scio. Tym 
odważnym Grekom którzy ofiarowali się pod­

palić okręt nieprzyjacielski, dali Duchowni
ostatnie B ł o g o s ł a w i e ń s t w o ,  gdyż b y l i  pew­
ni że ży w i niewrócą- Na okręcie KapudziBa- 
szy b y ł o 8 6  Anglików którzy poszli zdymein. 
Rząd Grecki p o s t a n o w i ł  iż Żołnierze teraz 
walczący dla odzyskania Ojczyzny, dostaną
nadgrode wzieini prawe*11 "  *a5nosci nawet dla 
potomstwa. Spodziewaią sie iż pod Ano na­
stąpi główna bitwa, która ma stanowić dalsze 
przeznaczenie Greków.--

PZYJECHALl DO WARSZAWY.
Czyżewski Biskup z Łomży.
Kromfeld D o k t a r  z Peterzburga.
J*n Matuszkiewicz z Lublina.
Dega Grafini z Petersburga
Kalisz Gabrjel Oby: z Prasnyskiego. 
Kurakinuwa Natalja Xżna z Petersburga. 
Hilhin Wincenty b: Pułkownik z Bielska. 
Gzarnowski Józef Dziedzt z Chaięt.
Wysocki KaietaffDzie: z Siedlec.
Protasowicz Jerzy Sędzia z Gu: Grodziens; 
Olesza K a r ó l  b y :  Kapitan z Gu: Mińskiej.
Kosner Franci: Doktor z Ostrowia. 
Kuczyński Mikołaj Rektor z Krakowa, 
Kliniewski Jan Oby: z Kamieńca.

Oświadczenie Redakcji Warszawianina, 
z 24 Nrem, kończy *'f dru?' kwartał W ar­

szawianina. Prenumerata wystarczaiąca za­
ledwie na ustalenie bytu pisma, nie dozwo­
liła dotąd Redakci, dopełnić wszystkich iej 
zamiarów. Warszawianin wychodzić będzie 
dalej w tym samym kształcie, celu, obiętosci, 
i za też samą cenę iak dotąd. Pismo to o- 
zdobione będzie litografowaną okładką, ry ­
cinami wyrałaiąceuu najświeższe i najmod­
niejsze stroie Paryzkie ,  oraz nutami. A- 
by zaś znpełnie przybranemu odpowiadało 
nazw isku ,  w każdym Numer** umie­

szczone bę d ą  nowości tyczące się mody. 
Redakcja nie po dwyżSzaiąc ceny Warszawia­
nina, przyłączać do niego będzie oddzielnie
ulotne pisemko, pod tytułem: Kurjer Litera­
tury, Kunsztów i Mody, obejmuiące same 
tylko doniesienia , tyczące się tych trzech 
przedmiotów. Osoby zatem życzące sobie u- 
mieścić w niern podobne doniesienia, raczą ie 
nadsyłać do Redakcji, na ulicę Sto Jurską pod 
Nr: 1789. Prenumerata wynosi w Warsza­
wie na Numerów Rł zł 9, na prowincji przyj* 
muie się tylko półroczna, w summie zł: 24- 
Prenumerować mozua w Y\ ars:Xa.God:M-Ja-

jyONIESIĘNLA.
Na Staro-Polskiej Kawie przy ulicy d łu ­

giej w domu L a s o c k i c h  znajduie się Zegarek 
złoty repetier z p iecz^ką graiqaq, i łańcusz- 
kiem złotym do sprzedania ; każdego czasu
tamże m ożna widzieć-

Na nowem świecie pod Nro: 1254ies tda
s p r z e d a n i a D o r ó i k a  i Karygiel angielski z szo-
ram i, iak  iedne tak drugie bardzo mało uży­
wane, w o f i c y n i e  na 1 piętrzę można się do­
wiedzieć o cenie- , . . ,

Dowiedziawszy się ie  niektóre zupełnie ob­
ce Osoby tytułuią się Braćmi naszemi, roz­
noszą w p u s z k a c h  3żuwax i pod nazwiskiem 
Holenderskiego, takowy sprzedaią,przez ®° 
nie tylko kupumcy ma koszt próżny, lecz 
niżej podpisani na reputacji tracą: z a p e b i e -  
gaiąc zatem podobnym nadużyciom, mamy 
honor przestrzec Szano w: Publi; i i  SznwaŁ 
przez nas fabrykowany w własnym przy u- 
licy Długiej pod Nr: 586 sytuowanym tylko 
w pomieszkaniu sprzedaiemy i za dobro©
iego r ę c z e m y ,  każdy kupuiący dostanie d ru­
kowany przepis użycia tego SzuwaMł. Bra­
cia U u d s * o n.


